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Z życia straży pożarnych. a) Zawody straży gwarectwa

Wytyczne strażactwa.
Strażactwo nasze, a wszczególności stra- 

żactwo ochotnicze, wzięło na swe barki cięż
kie, lecz jakże zaszczytne obowiązki niesienia 
bezinteresownej pomocy swym współobywate
lom w chwilach, gdy ich mienie lub życie jest 
zagrożone.

Służąc karnie tej idei, wypełniając ofiarnie 
swe zadanie, członkowie straży pożarnych wy
pełniają jedno z poważnych zagadnień spo
łecznych i państwowych w zakresie bezpie
czeństwa publicznego.

Skupiając w swych szeregach obywateli 
odczuwających potrzebę solidaryzowania wysił
ków ku pożytkowi ogółu, kultywując wśród 
swych członków ideę samoobrony społecznej, 
wypełnia nasze strażactwo zadanie szkoły służ
by publicznej. Gezy obowiązku podporządko
wania interesów jednostek —  interesowi po
trzeb publicznych.

Wymagając od swych członków pracy wy
siłków pełnej, a częstokroć ofiarnej ze swego 
zdrowia i życia, daje strażactwo przykład resz
cie społeczeństwa, jak służyć należy idei wspól
nego dobra publicznego.

Tą drogą, staje się strażactwo nasze, na 
wszystkich szczeblach swej organizacji, przy 
całkowitem zachowaniu charakteru instytucji 
nawskroś społecznej, cząstką ogólnego ustroju 
państwowego.

My, obywatele noszący mundur stra
żaka polskiego, jesteśmy żołnierzami na po
sterunku służby publicznej. Jesteśmy nieodzow
ną częścią składową wielkiego mechanizmu pań
stwowego. O tern nie wolno nam zapominać.

Dlatego rozwój działalności naszych pla
cówek straży pożarnych i całego zrzeszenia

strażactwa, musimy traktować, nie w świetle 
błyskotliwych efektów na zewnątrz, czy prze
mijających sukcesów jednostek wewnątrz or
ganizacji, lecz w perspektywie rozwoju form 
naszej państwowości i potrzeby sharmonizowa- 
nia działalności strażactwa z wytycznemi samo
rządów i Państwa

Organizacja naszego strażactwa, na wszyst
kich szczeblach swego wewnętrznego ustroju, 
od pojedyńczej straży pożarnej, po przez Zw. 
Powiatowe i Wojewódzkie aż do Głównego Zw. 
Straży Pożarnych RP., musi się zazębiać z od- 
dnośnemi szczeblami samorządowego ustroju 
Państwa. F\ni na chwilę nie można pomyśleć, 
bez "narażenia się na zarzut krótkowzroczności, 
o zadawalniającym choćby tylko rozwoju stra
żactwa, w zupełnem oderwaniu od samorzą
dów, stanowiących istotny organizm gospodar
czy Państwa. Wszelkie przeto wywódy na te
mat niezależności strażactwa, rzekomo celem 
zachowania jego charakteru jako organizacji 
nawskroś społecznej, są niczem innem, jak 
tylko deklamowaniem pięknie brzmiących 
frazesów.

Strażak, ten obywatel czynny w bezpoś- 
dniej akcji ratunkowej, ten druh z toporem w 
garści trwający na posterunku swej służby cięż
kiej i niebezpiecznej, zdaje sobie jaknajdokład- 
niej sprawę z zaszczytnej roli jaka mu przypadła 
w życiu społecznem, wysoko niesie swój sztan
dar służby obywatelskiej, lecz karnie podporząd
kuje się wszelkim zarządzeniom wypływającym 
z troski o dobro publiczne. Ofiarny w swei 
pracy, potrafi zrobić ofiarę ze swych ambicyj 
na ołtarzu potrzeby społecznej.
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Gazy trujące w rolnictwie i m edycynie.
Z d a w a ł o b y  się, że p o  Wielkiej  Wojn ie  Ś w i a t o 

wej gazy t ru jące ,  k tó r e  w czas ie wojny wywoła ły 
p o w s z e c h n ie  o b u rz e n ie ,  nie z n a jd ą  ż a d n e g o  zasto-  
wa n ia  w czasie  pokoju  i b ę d ą  z a p o m n i a n e  p r z e z  
ogół  aż d o  wojny  n a s t ępn e j .

S ta ło  się inaczej ,  a l b o w i e m  ta  s t r a s z n a  broń,  
k t ó r a  na f ronc ie  k ład ła  z p o c z ą t k u  p o k o t e m  tys iące 
żołnierzy,  w k r ó tk im  czasie,  po  skońc zone j  wojnie  
zna jd uje  co ra z  większe  z a s t o s o w a n i e  w życiu co- 
d z i e n n e m .  Ju ż  nie m ó w i ą c  o tern,  że w przysz łe j  
wojnie gazy  t ru jące  z s a m o l o t a m i  o d e g r a j ą  rolę w y 
b i tną  a m o ż e  i s t an ow czą ,  w a r t o  zwróc ić  u w a g ę  na 
za s to s o w a n ie  g a z ó w  t ru jących  w roln ic twie  i m e 
dycynie.

W p a r ę  lat  po  wojn ie  m ie s z k a ń c y  wielu m i e j s 
cowośc i  ze  zd z iw ien iem sp os t r zeg l i ,  że t a m ,  gdz i e  
w czas ie  bo jów było używane  dużo g a z ó w  trujących,  
t e r a z  wyros ła  tak  bu jna  roś l inność,  jakiej  n igdy  nie 
widz iano .  Przy  b a d a n i u  o k a z a ło  się,  że ga zy  t r u 
jące,  z a s to s o w a n e  w s i ln em s tężeniu ,  zab i ja ją  w s z y s t 
kie twory  żyjące i ni szczą na  kilka lat  wszelką  r o ś 
l inność,  k tó ra  je d n ak  p o  p e w n y m  czas ie  na  n o w o  
bujn ie  po ra s ta .

J e ż e l i  zaś  użyć te  s a m e  ga zy  w s ł a b s z e m  s t ę 
żeniu,  w te d y  zab i ja ją  o n e  tylko żyjące  istoty,  ale 
d la  rośl in  są n ieszkodl iwe .  Na  tej z a s a d z i e  za c z ę 
to  uż yw ać  o d p o w i e d n i e  g a z y  t ru jące  w o d p o w i e 
dn im  s tę żeniu  d la  r a t o w a n i a  o g r o d ó w  owoc owyc h  
i warzywn ych  o r a z  pól,  j ak  r ów ni eż  d la  o c z y s z c z e 
nia m ie sz ka ń  lud zkich  od tak ich gości  n i e p o ż ą d -  
nych,  jak pchły,  wszy,  p luskw y i wsze lk ie  prusaki .

Dotyc zczas  s t o s o w a n o  w t y m  celu ś rod ki  w 
po s tac i  p łynów lub p r o s z k ó w ,  k t ó r e  n i e z a w s z e  były 
skutecznie,  a l b o w i e m  gd z ie ś  w zagłęb i en i u  podłogi ,  
śc iany  a lbo  k o ry  zo s t aw a ły  ja jeczka lub po c z w a rk i  
ow a d ó w ;  z których p o t e m  wychodz i ły  n o w e  ro je  
szkodnikó w.

T y m c z a s e m  gazy  t rujące,  z a s t o s o w a n e  w p o 
staci  d y m ó w ,  przenik a j ą  we  wszys t k ie  z a g łę b ie n i a  
i s z p a r y  i n iszczą  sk u teczni e  o w a d y  i r o b a c tw o .

Chyba  już wielu ro l n i k o m  znany  jes t  s p o s ó b  
leczenia koni od  św ie rz by  g a z a m i  t ru ją cem i .  Swierz-  
ba  o g r o m n i e  z agn ie źdz i ła  się w konia ch  p o d c z a s  
wojny  i do  wy leczenia  jes t  n i e z m i e r n i e  t r u d n a .  
S t rz yżeni e  konia  i s m a r o w a n i e  go r ó ż n e m i  m a ś c i a 
mi n ie z a w s z e  było skuteczne ,  gdyż  zar a z k i  u k r y w a 
ły się w z a gł ęb i en i ac h  s k ó r y  końskie j  i p o t e m  z n o 
wu szerzyły się dalej .  Tylko ga zy  t r u ją ce  leczą ko- 
nię od  uporczywe j  św ie rz by  ca łk ie m  skutecznie .  
W ty m celu,  w k ła d a ją  koniowi  m a s k ę  n a  g łowę  
i w p r o w a d z a j ą  go  d o  o d p o w i e d n i e j  k o m o r y ,  gdz ie  
skórę  jego  p o d a j ą  d z i a ła n iu  o d p o w i e d n i c h  gazów 
t rujących w o d p o w i e d n i m  s tę żen iu .  P o  p a r u  m i n u 
tach  w y p r o w a d z a j ą  konia  z owej  k o m o r y  i św ier z-  
b a  już więcej  nie wraca .  Taki  s p o s ó b  le c z e n ia  k o 
ni od  św i e r z b y  u ży w ano  w o d d z i a ł a c h  w oj sko wy ch .

W  wielu p a ń s t w a c h  n a  wie lką  s ka lę  zas to so"  
w a n o  gazy  t ru jące  d o  tę p i e n i a  mysz y ,  sus łów,  a n a 
w e t  jak os ta tn i e  w ia d o m o śc i  d o n o s z ą ,  s z a r a ń c z y ,  
o d  k tór e j  do  os ta tn ie j  chwili  n ie  by ło  ż a d n e g o  r a 
tunku,  a k tó ra  dz ięki  t e m u  z a m i e n i a ł a  żyzne  po la  
w całych p o w ia ta c h  w i s t o tn e  pu s t yn ie ,  a s z c z e 
gólniej  w Rosji P o łu dni ow ej ,  g d z i e  p o s u w a ł a  się 
n i e p o w s t r z y m a n a  jak  fa le  m o rsk ie ,  p ę d z o n e  b u r z ą .  
Gazy  t ru jące  o d r a z u  p o w s t r z y m u j ą  s z a r a ń c z ę  i t ę 
p ią  ją sku tecznie .

Szczególnie j  c iekawy s p o s ó b  użyc ia  ga zów  t r u 
jących s t o s o w a n y  był  w A m e ry c e  p r z e d  p a r u  laty,  
k ie dy  to p e w ie n  żuczek  grozi ł  zn i s z c z e n ie m  p l a n t a 
cji ba w e łn y .  Ten  wła śn i e  s z k o d n i k  r o z m n o ż y ł  s ię  
w os ta tn ich  la tach w s p o s ó b  za s t r a s z a j ąc y  i dz ięk i  n i e s ły

chane j  p ło dn oś c i  i s z k o d o m  m i l j a r d o w y m  o t r z y m a ł  
n azw ę  „ ż u k - m i l j a r d e r “. S p u s to s z e n ie ,  s p o w o d o w a n e  
p r z e z  t e g o  m i l ja rd e ra ,  by ło tak o lbrzymi e ,  że jako  
jed y n y  ś r o d e k  d o  zn iszczenia  go u z n a n o  uc hw alen ie  
p r a w a ,  z a k a z u j ą c e g o  na  d w a  la ta  u p r a w y  baw e łn y  
we wszys tkich Poł ud n io wy ch S t a n a c h  A m eryk i  Pół 
nocne j .  W y k o n a n i e  te go  p r a w a  w s t r z y m a n o  dz ięki  
z a s to s o w a n iu  g a z ó w  t ru j ących  w pos t ac i  d y m ó w  a r 
senowy ch ,  rz ucanych  na  po le  p lantacj i  b a w e łn y  z s a 
m o lo tó w  za p o m o c ą  oso bn ych  p r z y r z ą d ó w ,  co d a ło  
skutki  zup e łn ie  d o b r e  i k lę skę  z a ż e g n a n o .

Były jeszcze inne s p o s o b y  i w y p a d k i  z a s t o s o 
w ani a  g a z ó w  t ru jących  w g o s p o d a r s t w a c h  ro lnych  
w wie lu p a ń s tw a c h ,  o k tórych  n a r a z i e  m ó w ić  nie 
b ę d ę .

Nie u l ega  wątpl iwośc i ,  że w Polsce d a ł o b y  się 
z p o w o d z e n i e m  z a s to s o w a ć  gazy  t r u ją c e  d o  walki  
z ca łym  s z e r e g i e m  s zkod ni ków ,  n aw ied za ją cy ch  n a 
sze o g r o d e  w a r z y w n e ,  po la  u p r a w n e ,  s a d y  o w o c o 
we,  a szczególn ie j  lasy, w k tó ry ch  s łyn na  m ni szka  
i k o r n ik  r o b i ą  s p u s t o s z e n i a  p r z e r a ż a j ą c e .

Warto byłoby pomyśleć o *ein.
A t e r a z  ki lka s łów o z a s to s o w a n iu  g a z ó w  t ru  

jących w me dyc yni e .
Wsz ys t k im  w i a d o m o ,  że  c h o r o b y  tak  z w a n e  

u le cza l ne  i n ie u l ecza lne ,  to są  cho rob y ,  p r z e c iw k o  
k t ó r y m  m a m y  ś rodki  lecznicze  i są  takie,  p r zec iw ko  
k t ó r y m  nie w y n a le z io n o  d o ty chc zas  ża dnych  ś r o d 
ków leczniczych,  j a k n a p r z y k ł a d  rak.  To j e d n a k  nie d o 
wodzi ,  że tak ich  ś r o d k ó w  n i e m a  a lbo  być  nie m o ż e ,  
to ty lko  dow odzi ,  że m e d y c y n a  jes t  j e sz cze  s ła b o  
r o z w in ię ta  i p o ż ą d a n y c h  ś r o d k o w  leczniczych nie 
wyna laz ła .  Mie jmy  na dz ie ję ,  że z b i e g i e m  rozwo ju  
n a u k  lekarskich o d p o w i e d n i e  ś rodki  b ę d ą  w y n a 
lezione.

Dotychczas  l e k a rs tw a  były u ż y w a n e  p r z e w a ż 
nie w pos tac i  p r o s z k ó w  i p ł y n ó w  (kropl i ) .  N ik om u  
d o  g łowy nie przysz ło ,  a b y  s p r ó b o w a ć  l eka rs tw a  
w pos t ac i  ga zó w,  k t ó r e  w wielu w y p a d k a c h  m o g ł y 
by być  z naczn ie  s k u te c z n ie j s z e  niż pr o sz k i  i p ł y n y _

W e ź m y  d la  p r z y k ł a d u  t u b e r k u l o z ę  płuc,  k tó r ą  
p o w sz echni e  n a z y w a m y  su c h o ta m i ,  a k t ó r ą  b ę d z i e 
m y  miel i  na  w z g l ę d z i e  p r z y  r o z w a ż a n i u  n in ie j s zem.

Za ra zki  su cho t  g n i e ż d ż ą  się w p łucach:  s ą  to
w e d łu g  b a d a ń  d-ra  Kocha  m a l u t k i e  laseczki  n i e r u 
c h o m e  i n a z y w a ją  się las ecz ni kam i  s u cho tn ic zym i .

B a d a j ą c  such oty  w ró ż n y c h  kra jach  i w ś r ó d  
różn yc h  n a r o d ó w ,  s tw ie r d z o n o ,  że na suc ho ty  wcale  
nie c h o ru ją  m ie s z k a ń c y  S te p ó w  Kirgiskich i wysp ,  
l eżących  w ś r ó d  o c e a n ó w  da le k o  od  lądu.  Z a s t a n a 
wiając  s ię  n a d  tern d z iw n e m  z j awisk iem,  b a d a c z e  
dosz li  d o  p r z e k o n a n ia ,  że na  tych w y s p a c h  o c e a 
nicznych  u n o s z ą  się w p o w i e t r z u  p e w n e  związki  
c h em ic zne ,  k tó r e  zab i ja ją,  a p r z y n a j m n i e j  u n i e s z k o d 
l iwiają  za razki  suchotn icze .  A p o n i e w a ż  S t e p y  Kir 
giskie są  d n e m  w y s c h n ię te g o  m o r z a ,  p r z e to  w p o 
wie t r zu  te g o  kr a ju  z n a jd u ją  się te  s a m e  c h e m i c z n e  
związki  p rzec iws uchot n i cze .  M ówiąc  ściśle p o w i e t r z e  
tych k ra jó w  z a b e z p i e c z a  m i e s z k a ń c ó w  o d  suchot .  
W o g ó l e  za ś  na leży  s tw ie rdz ić ,  że przy leczen iu  s u 
ch o t  zw ra ca ją  p i lną  u w a g ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  na  
czys te  p o w ie t r z e .  S tą d  j e d e n  k ro k  do  wniosku,  że 
lekars two,  k tó re  m o g ł o b y  być  s k u t e c z n e  n a  suchoty ,  
P ow in no  być  nie w pos tac i  p ł yn u  lub p r o s z k u ,  lecz 
gazu ,  a l b o w i e m  ż a d e n  ze s t o so w a n y c h  ś r o d k ó w ,  
czy to  w s t a n ie  p ły n n y m  czy p ro s z k u ,  n ie  m o ż e  
d z ia ła ć  w p r o s t  na płuca,  lecz w p i e r w  d o s ta je  się d o  
n a r z ą d ó w  t rawienia ,  p r z e z  k t ó r e  b ę d ą c  p r z y s w o jo n y  
d o p i e r o  w t e d y  d r o g ą  k rążen ia  krwi  m o ż e  d o s t a ć  sie 
d o  płuc.  Lecz  d r o g a  to b a r d z o  d łu ga ,  ś r o d e k  lecz-
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niczy d o s t a j e  się d o  płuc w s tan i e  wie lk ieg o  r o z 
c i eńczenia  i d l a t e g o  b y w a  zwykle  m a ł o  skuteczny .  
O ileź l e k a r s t w o  byłob y  skutecznie j sze ,  g d y b y  m o 
gło t ra f ić  w p r o s t  do  płuc,  p o m i j a ją c  n a r z ą d y  t r a 
wienia?

Takie  l eka rs tw o  p o w i n n o  być  tylko w pos tac i  
gazu .

Na tej  z a s a d z ie ,  już po  woj n ie  św ia to w e j  z a 
czę to  ro b ić  r ó ż n e  p r ó b y  leczen ia  g a z a m i  t ru jącemi  
r ó ż n y c h  ch o ró b ,  szczególn ie j  suchot .  N a w e t  w języku  
pols k im z jawiła  się b r o s z u r a  p. t. „ O  leczeniu  s u 
cho t  g a z a m i" ,  w k tóre j  au to r  op isu je ,  ko g o  w y le 
czył  ty m  n o w y m  s p o s o b e m .

Nie u le ga  wątp l iwośc i ,  że  b a d a n i a  b ę d ą  p r o 
w a d z o n e  w ty m  k i e ru n k u  i być  m o ż e  b a d a c z e  wy- 
n a j d ą  t e n  ś r o d e k  chemiczny ,  o k t ó r y m  jeszcze  w s i e r 
pn iu  1896 r. na Zje źdz ie  A m e r y k a ń s k i e g o  Towa-

I S T O T A
Rodzaj  d y m u ,  je g o  b a r w a  i obf itość,  o b j a ś n i a 

ją n a s  n ie m a l  d o k ł a d n i e  o p r z e b i e g u  p ro c e s u  s p a 
lania.  W za leżnośc i  od  w a r u n k ó w  w jak ich o d b y w a  
się w s p o m n i a n y  pr oc es ,  n a s t ę p u j e  s p a la n i e  z up e łn e  
lub n i ezupe łne ,

J e ż e l i  p r o c e s  sp a la n ia  się d a n e g o  ciała p o s ia 
d a  d o s t a t e c z n y  d o p ły w  t lenu  i k o r z y s t n e  warunk-  
n a g r z e w a n i a ,  n a s t ę p u j e  k o m p l e t n e  łą czen ie  się w ę 
g la  z a w a r t e g o  w d a n y m  ciele p ło n ą c y m  z t l e n e m  
p o w i e t r z a  i w te d y  n a z y w a m y  te n  p r o c e s  s p a l a n i e m  
z u p e ł n e m .  Dym wówczas ,  j ako  p r o d u k t  ta k ie go  z u 
p e ł n e g o  sp a la n i a ,  z a w i e r a ć  b ę d z i e — jako g łów ny  
sk ła dn ik  — d w u t l e n e k  węgla ,  inaczej  k w a s e m  wę- 
g la n y m  zwany.

D w u ten ek  w ę g la  ( C 0 2) je s t  g a z e m  b e z b a r w 
n y m  o z a p a c h u  nieco o s t r y m  i s m a k u  k w a s k o 
w ym .  Gaz  te n  b a r d z o  u je m n ie  w p ły w a  na  z d r o w i e  
ludzkie  i p rzy  d ł u ż s z e m  p r z e b y w a n i u  w je go  z n a c z 
niej szej  koncent rac j i ,  p o w o d u j e  u t r a t ę  p r z y to m n o ś c i .  
D o d a t n i ą  s t r o n ą  dw u t l e n k u  w ęg la  jako g a z u  a t a k u 
jąc ego  o r g a n i z m  ludzki ,  j e s t  j e go  z a p a c h  i smak,  
co d r a ż n i  k r t a ń  a więc  o s t r z e g a  o swej obecno śc i  
p o w o d u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  kaszel  i k s z t u s z e n i e  się — 
s a m o c z y n n ą  o b r o n ę  o r g a n ó w  oddech o w y ch .

B a r w a  d y m u  przy  s pa l an i u  z u p e ł n e m  b ę d z i e '  
sz a r ą ,  od  n ie pa ln yc h  czą s te k  p ł o n ą c e g o  c ia ła  u n o 
sz o n y c h  w p o w ie t r z e  n a g r z a n e m i  gazami .  Ilość d y 
m u  w s to sunk u d o  wielkości  og ni sk a  —  niewie lka .

J eże l i  w p rzec iw ie ńs tw ie  d o  p o w y ż s z e g o  z j a 
wiska p r o c e s  sp a la n ia  nie p o s i a d a  d o s t a te c z n e g o  
d o p ły w u  t lenu,  b ą d ź  też  w a ru n k i  n a g r z e w a n i a  się 
p łonących  ciał są  n iek o rzys tn e ,  b ę d z i e m y  mieli  do  
czynien ia  ze z j aw isk iem s p a l a n i a  n ie z u p e ł n e g o .  Za
u w a ż y m y  w t e d y  z e w n ę t r z n e  o b ja w y  tak iego ,  n i e z u 
p e ł n e g o  sp a l an i a  w postaci  c z a r n e g o ,  g ę s t e g o  d y 
mu.  To c i e m n e  z a b a r w i e n i e  i gę s to ść  d y m u ,  s p o 
w o d o w a n e  jes t  o g r o m n ą  ilością d ro b n y c h  c z ą s t e 
c z e k  n i e s p a l o n e g o  węgla ,  inaczej  sadzy .  Gł ówny m 
g a z o w y m  sk ła d n ik ie m  t a k i e g o  d y m u ,  bę d z ie  w tedy  
t l e n e k  węg la ,  p o p u la r n i e  c z a d e m  zwany.

T le n e k  w ę g la  (CO), j ako  p r o d u k t  p ro c e s u  s p a 
lania n ie z u p e łn e g o ,  j es t  g a z e m  b a r d z o  t ru jącym.  
Należy  się go w y s t r z e g a ć ,  wzg lę dn ie  p r z e w i d y w a ć  
je g o  obecność ,  gd y ż  z p o w o d u  swej  bezw onnośc i  
dz ia ła  na  o r g a n i z m y  ludzkie  w s p o s ó b  zdr adz i eck i .  
O b r o n a  p r z e d  t ru j ącem  d z i a ł a n i e m  t len k u  w ę g la  
j es t  z n a c z n ie  u t ru d n io n a ,  ś rodki  o c h r o n n e  b o w i e m  
tak ie  jak  r e s p i r a t o r y  lub ma sk i  z p o c h ł a n i a c z a m i  
n ie  w y s t a r c z a ją .  O iie g a z  z w a n y  d w u t le n k ie m  
w ę g la  d a je  się ła two  wyczuć  p rz e z  s m a k  i zapa ch ,  
o  tyle ob ecn o śc i  t len k u  '“'ęg la  ani  zmysł  s m ak u ,

rz y s tw a  C h e m i c z n e g o  w Buffalo mów i ł  p r e z y d e n t  
Roosewel t :

„C he mi cy  powin ni  wytężyć  s w ą  e n e r g j ę  w c e 
lu w y n a le z ie n ia  t e g o  wie lk iego  i t a k  wie lce w le c z e 
niu p o ż ą d a n e g o  ś r o d k a  che m ic zneg o ,  k tó r y  by łby  
t ru ją c y m  dla  c h o r o b o t w ó r c z y c h  z a r o d k ó w ,  a le  n i e 
s z k o d l i w y m  d la  ciała ludzkiego*.

W z ią w s z y  p o d  u w a g ę  to  wszystko,  co p o w i e 
d z i a ł e m  o g a z a c h  t ru jących ,  d o c h o d z im y  d o  w n io s 
ku, że leży  p r z e d  n imi  wie lka  przyszłość  w czas ie  
wojny  i w czas ie  pokoju.  T r z e b a  ty lko z b a d a ć  ich 
ta j e m n i c e  i z a s t o s o w a ć  ich um ie ję tn ie .  To też  w w i e 
lu p a ń s t w a c h  p o w s t a j ą  t o w a r z y s t w a  i b u d u j ę  się in
s tytu ty ,  w k tó ry c h  setki  uczonych  c h e m ik ó w  p ra c u -  
i b a d a j ą  ten  n ow y  ś r o d e k ,  t a k  z a b ó jc z y  na  wojnie,  
a t ak  poży teczny  w czas ie  pokoju .

Pułk. SĄ. Syflałyszko.

O G N I A .
ani  po w o n ie n ia  nie sygnalizują  nasze j  św ia d o m o śc i .

O r g a n i z m  ludzki,  a szczególn ie  o r g a n a  o d d e 
c h o w e  cz ło w ie ka  r e a g u j ą  na  d z i a ła n ie  d w u t le n k u  
w ę g la  p r z e z  kasze l ,  ł z aw ien ie  oczu  i t. p. dokucz l i 
we  ob jawy.  S p o s ó b  a t a k o w a n i a  o r g a n i z m u  lu d zk ie 
go przez  d w u t l e n e k  węgla,  p o s i a d a  ch a ra k t e ry s ty k ę  
ga z ó w  du sz ących ,  a więc ga z ó w  dz ia ła jących  w s p o 
sób  m e c h a n i c z n y  na  o r g a n a  o d d e c h o w e  cz łowieka .  
Fakt ,  iż d w u t l e n e k  w ęg la  ( C 0 5) jes t  p r o d u k t e m  s p a 
lania zup e łn ego ,  co jes t  r ó w n o z n a c z n e  
z d o s t a t e c z n y m  d o p ł y w e m  tlenu,  u ła tw ia  n a m  
o b r o n ę  p r z y  p o m o c y  ś r o d k ó w  fi l t rujących jak  m a s 
ki z p o c h ła n i a c za m i  lub r e s p i r a to ry ,  gdyż t a m  g d z i e  
o d b y w a  się sp a l a n i e  z u p e łn e  p r z e z  do s t a te c z n y  d o 
pływ t lenu,  m a m y  z a p e w n i o n e  m i n i m u m  t lenu p o 
t r z e b n e g o  n a m  dla  o d d y c h a n ia ,  za ś  d w u t l e n e k  w ęg la  
zo s t an i e  s k u te c z n ie  pr ze f i l t r ow any .

Zgoła inaczej  p r z e d s t a w i a  się s p r a w a  z t len 
k iem  w ę g la .  J a k o  p r o d u k t  sp a l a n i a  n i e z u p e ł n e g o  
p o w s t a ć  m o ż e  tylko t a m ,  g d z ie  do p ły w  t l enu  jest  
n i e d o s t a t e c z n y  a więc b r a k n ie  go również  w o d p o 
wiednie j  ilości p o t r z e b n e j  dla oddy c h a n ia .  P r z e to  
p r z e z  w sze lk ie  fi l try a p a r a t ó w  oc h ro n n y ch  będz ie  
w e s s a n y  d o  p łuc  m i a s t  t l enu  — t l ene k  węgla .  W o d 
r ó ż n i e n i u  od  c h a ra k te ry s ty k i  dz ia ł an ia  na  o r g a n i z m  
ludzki  d w u t l e n k u  węgla,  t l e nek  w ęg la  m a  własnośc i  
t ru jące .  Dzia łan ie  te g o  gazu  p o s i a d a  cechy  c h e m i c z 
ne, w cho dz i  on  b o w i e m  ła two  w z w i ą z e k  c h e m i c z 
ny z krwią ,  tw o r z ą c  tą  d r o g ą  t r uc iz nę  b a r d z o  gro źni e  
a t a k u j ą c ą  o r g a n iz m  ludzki  J e d n o c z e ś n i e  p r z e 
n ika jąc  d o  o r g a n i z m u  d r o g ą  o d d e c h u  p r z e z  skórę ,  
p r zyśp i e sz a  s w e  zabó jc ze  dz ia ł an ie .  J a k o  o chr onę  
s k u te c z n ą  p r z e d  t r u ją c y m  o r g a n i z m  dz i a ła n i em  t l e n 
ku węgla ,  uz n a ć  m o ż e m y  je d y n ie  o b r o n ę  izolacyjną 
w pos t ac i  a p a r a t ó w  t le now ych jak  n. p. „ D r a e g e r a “ .

Po dkreś i ić  t akże  na le ży  je szcze  j e d n a  n i e b e z 
p i e c z n ą  ce chę  t len k u  w ę g la .  J a k  w i a d o m o ,  t l enek  
węg la  (CO), po s i a d a ją c y  n a  je d n ą  c z ą s te c zk ę  w ęg la  
(C) — j e d n ą  cząs t e c zk ę  t l e nu  (O;, m o ż e  być  przy 
p o m o c y  p o w i e t r z a  z a w i e r a j ą c e g o  t len,  s p a lo n y  na  
d w u t l e n e k  w ęg la  ( j e d n a  c z ą s tk a  w ęg la  i d w ie  c zą 
stki  t l e nu  =  C 0 2), J e s t  to  więc gaz pa lny,  a więc 
taki,  k t ó r y  m o ż e  n a m  w spec ja lnych  w a r u n k a c h  
(zarrrkniętych p o m ie s z c z e n ia c h )  s p ra w ić  p r z y k r ą  
w n a s t ę p s t w a c h  n i e sp o d z ia n k ę  w czasie  t r w a n i a  
p o ż a ru .

Dłużej  n ieco z a j ą ł e m  u w a g ę  Zacnych Cz yte ln i 
k ó w  c h a r a k t e ry s t y k ą  g a z ó w  pow sta jących  z p r o c e s u  
sp a l a n i a  się ciał, a to z uwagi  na w arunk i  pracy  
s t rażack ie j  i z w i ą z a n e  z te rn n ie b e z p i e c z e ń s t t w a  j a 
kie z a g r a ż a j ą .
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Niemnie j  c iekawe d ia  s t r a ź a c tw a  są  cyfry 
ok re ś la ją ce  ilości c iepła  w ydz ie la n e  p r z e z  ró ż n e  r o 
d za je  p łonących ciał, po n ie w a ż  b ę d ą  p o d s t a w ą  or-  
j en t acy jn ą  d la  okreś len ia  za s iągu  p r o m i e n i o w a n i a  
te go  ciepła  a więc n a g r z e w a n i a  ciał zn a jd ują cych  
s ię w sąs iedz twie,

Dla ok re ś la n ia  ilości i intensywnośc i  w yd z ie l a 
nia c iep ła p r z e z  sp a l an ie  się d a n e g o  ciała,  służy 
n a m  j e dnos tk a  c i ep lna  z w a n a  „k a lo r j ą" ,  to  jest  
wa r to śc i ą  p o t r z e b n ą  do  o g r z a n i a  1 l i t ra w o d y  o 1 
s top.  Cels.

Ilość wydzie lanych ka lorj i  p r zy  sp a l an iu  1 ki
l o g r a m a  d a n a g o  ciała p r z e d s t a w i a  się n a s t ępu ją co:  
d r z e w o  świeże,  w z g lę d n ie  p r z e c ię tn e j  wilgotności

1300 —  1700
węgie l k a m i e n n y  w za leżnośc i  od  gat.  5000 — 8000
węqie l  d r z e w n y  8080
tor f  suchy 3000 -  4000
a lkohol 6850
e ter  9400
te r p e n ty n a  10800
b e n z y n a  11000
ace ty len  (związek  k a r b i d u  z w o d ą )  13000
m e t a n  (gaz s p o ty k a n y  w ko paln i ach)  13060
w od ór  ( m o ż e  p o w s tać  p r z y  n ieumie-  
j ę t n e m  gaszeniu  w od ą )  34000

Pow yższe  w ar to śc i  c i ep lne  o t r z y m u j e m y  przy  
proces ie  sp a la n ia  zupe łnego ,  to znaczy ,  p o s i a d a j ą c e 
go d o s ta t e c z n y  dopływ t lenu.

Widzimy więc jak zna c z n e  jes t  p r o m i e n i o w a 
nie c iep ła  w y dz ie le nego  pr zez  p ło ną ce  ciała na 
p r z e d m io ty  z n iemi  sąs iadu jące .

P o w a ż n e  również  m a  zn ac z en ie  w p ro c e s i e  n a 
g r z e w a n i a  są s ia du ją cyc h  ciał t e m p e r a t u r a  ja k ą  m o 
że o s ią gnąć  sp a la n i e  się p o s z c z e g ó ln y c h  ciał  p r z y  
n a l e ź y t e m  zasycan iu  t l e n e m .  O to  cyfry  c h a r a k t e 
rys tyczne :
d r z e w o  suche  p a l ąc  się m o ż e  o s ią gnąć  t e m p e r a t u r ę

2020 s top .  cels,  
węgie l  d r zew ny  2110 „ „
tor f  w y s u s z o n y  2180 „ „
węgie l  k a m i e n n y  2690 „ „
o d p a d k i  na f t o w e  3400 „ „

K ie ru n ek  d o p ły w u  p o w i e t r z a  z t l e n e m  do  
mie jsca  p ro cesu  sp a la n ia  się ciał, s tały o d p ł y w  n a 
g r z a n y c h  g a z ó w  ku górze,  w r e s z c ie  zna c z n e  ilości 
n a g r o m a d z o n y c h  w mie jscu  p o ż a r u  ciał p o w o d u j ą c y c h  
s p a l a n i e  n ie zu p e łn e ,  na  szczęśc ie  o b n i ż a j ą  w p r a k 
tyce  p o d a n e  wyżej  t e o r e ty c z n e  w ar to śc i  p r z y n a j 
mnie j  o po ło wę .

P r o m ie n io w a n ie  c i ep ła  je dn ak ,  c ho ćby  w n a j 
mn ie j sz e j  m ie rz e ,  p o w a ż n i e  n a g r z e w a  i p r z y g o t o 
wu je  d o  zap ło ni ęc i a  ciała s ą s ia du ją ce .  Tern waźnie j -  
s z e m  s ta je  s ię d la  nas  to z j awisko  p r o m i e n i o w a n i a  
c iepła,  im więce j p o r o w a t e ,  w z g lę d n ie  ł a t w o p a r u j ą c e  
są ciała s ą s i a d u j ą c e  z o g n is k ie m  pożaru .

Tem i  u w a g a m i  z a m y k a m y  o b ja ś n i e n ia  is toty 
ogni a  w jego  o g ó lnym  pojęc iu.  S t r a ż a k  k ażd y  p o 
win ien  je znać  g r un to w n ie ,  aby  m i e ć  m o ż n o ś ć  o p a 
n o w a n i a  te g o  żywiołu.

W n a s t ę p n y m  ar ty k u le  z a j m i e m y  się w ł a s n o ś 
c iami  gaśn icz emi  wody.

SBepe.

Straże Pożarne w Paryżu i w Londynie.
Tłomaczenie z „Wasser und Feuer".

P om ię d z y  s t r a ż ą  pa ry sk ą ,  k t ó r a  tworzy część 
a rmj i  f rancuskiej  i s t r aż ami  n iemieck iemi ,  czy a n 
gielskiemu, zo rg an iz o w an y ch  na z up e łn ie  o d r ę b n y c h  
zas ad ach ,  istnieją różnice  o rg ani zacyj ne .  Ta o d r ę b 
ność za s a d n ic z a  o db i ja  się na  organ izac j i  s łużby 
w e w n ę t r z n e j ,  sp o s o b ie  m i a n o w a n i a  k i e ro w n ik ó w  
i of icerów,  jak ró w n ie ż  i na  s tosu nku s t r a ż y  d o  in
nych wła dz  b e z p ie c z e ń s tw a  publ icznego .

W innych z a k re s a ch  życia i działalności  s traży,  
j ak np.  w zakres ie  w y e k w ip o w a n ia  w sprzę t,  t a k t y 
ki bojowej ,  o r az  dz ia ła lnośc i  s t r a ż y  w k ie r un ku  p r e 
w ency jny m s ięg a ją  ana logję  ze s t r a ż s m i  nierriieckie- 
mi.  Kto mia ł  m o ż n o ś ć  z w ie d z e n ia  Paryża  i L o n d y 
nu, wszys tkie  u r z ą d z e n i a  s t r a ż y  | t y c h ź e  m o ż n a  p o 
rów nać  z u r z ą d z e n i a m i  s t o s o w a n e m i  w Niemczech .

S t raż  p a ry s k a ,  jak z a ró w n o  i londyńska ,  
pos ł uguje  się czę śc i ow o p rz y  p i e r w s z y m  n a ta r c i u  
d r a b i n a m i  mechanicznemu z d e j m o w a n e m i ,  k tó re  
i w Nie mc zech  zac z y n a ją  wchodzić  w użycie,  wy
p ie ra jąc  u ż y w a n e  do ty chczas  d r a b i n y  dr ą ż k o w e  
i t. zw. au sg burs k ie  w z g lę d n ie  wroc ławskie  (u nas  
z w a n e  f rancuskiemi) .  D ra b i n a m i  temi ,  na  oko  wy
gląda jącemu dosyć  ciężko,  s t raż  p ra cuj e  b a r d z o  s p r a w 
nie. Za le tą  tych d r a b i n  jest  ł a twość  ich użyc ia  w 
wąskich  uliczkach i p o d w ó r z a c h ,  zaś  s ła b ą  ich s t r o 
nę s tanow i  n a t o m i a s t  dość  długi czas,  p o t r z e b n y  
d o  ich us t awienia  i mała ,  bo  n i e p r z e k r a c z a j ą c ą  18 
m t r .  wysokość.

O p r ó c z  te g o  są r ó w n i e ż  w użyc iu wielkie d r a 
b iny  mec ha ni czn e ,  j ed nak  nie wszystkie  o dd z ia ły  
d r a b i n a m i  t a k ie m i  r o z p o r z ą d z a j ą .  S t r a ż  parysk a  
p o s i a d a  w sw y m  ta b o rze  za le dw ie  c z t e r y  d ra b i ny  
3 0- m e t r ow e .

Dalszym in te re su ją cy m  b e z w ą t p i e n i a  s z c z e g ó 
łe m  jest  kons t rukc ja  uży w an y ch  p r z e z  s t raż p a r y s 
ką  s i k a w e k  s a m o c h o d o w y c h ,  k t ó r e  je dn o c z e śn ie  s łu 

żą do  p r z e w o ż e n i a  s t r a ż a k ó w .  W p rze c iw ie ńs t w ie  
d o  używ anych  p r z e z  s t r a ż e  n i em ie ck ie  a u t o p o m p ,  
s t ra ż  p a r y s k a  uż y w a  w o z ó w  kry tych ,  w kształcie 
dużej  l imuzyny ze z m o n t o w ą  z tyłu w o z u  p o m p ą .  
Wóz taki  m o ż e  zab ra ć  z ła t woś c ią  o ś m i u  lu
dzi obsług i ,  a p róc z  tego  zn a c z n ą  część p o t r z e b n y c h  
p r z y  p o ż a r z e  n a rz ę d z i .

W ozy te  nie m a j ą  tak  n i e z g r a b n e g o  wyglądu ,  
j akby  się to n a p o z ó r  m o g ło  w yd aw ać ,  lecz m a j ą  
on e  p r z y t e m  tę  wielką  za le tę ,  że p r z y  złej p o g o 
dz ie  c h ro n ią  ludz i  o d  w p ły w ó w  a tm o s fe ry c z n y ch  
i co p rz e d e w s z y s t k i e m  jest  w a ż n e  p r z y  p o w ro c ie  
o d  p o ż a r u  os łan i a j ą  o d  s i lnego  p ę d u  p o w ie t r za .  
W a d ą  ich jest  n a t o m i a s t  to,  że są on e  do ść  c iężk ie  
i że n i e m o g ą  z a b r a ć  tych wszys tkich n a r z ę d z i ,  k t ó 
r e  na  do ty c h c z a s  używanych  w o z a c h  n o r m a l n y c h  są 
p r z e w o ż o n e .  B ąd ź  co b ą d ź  jes t  to  p r z e p r o w a d z e 
nie p e w n e j  myśli ,  k t ó r a  do tychczas  w N ie m c z e ch  
była  n ie d o c e n ia n a ,  a k tó ra  n a w e t  i w N ie m czech  
p r z y  b u d o w i e  s a m o c h o d ó w  s t r ażack ich  d la  w y j a z 
d ó w  n a  prowinc ję,  była s t o s o w a n a  i o k a z a ł a  się w 
p r a k t y c e  zupe łn ie  d o g o d n a .  Dale j  p o s i a d a j ą  t a m  
s t r a ż e  p o ż a r n e  wóz  sp e c ja ln e g o  typu .  J e s t  to a u t o 
p o m p a  o duże j  wyda jnośc i  i o n a w o z iu  s p e c j a l n e g o  
typu,  na  k t ó r e m  z m o n t o w a n a  jest  n a  s ta łe  p r ą 
d o w n ic a  o p r z e k r o j u  pyszczka  40x50 m m .  P r ą d o w 
nicą tą  m o ż n a  k ie ro w a ć  d o w o ln i e  dz ięk i  o d p o w i e 
d n i e m u  s y s te m o w i  p r z e g u b ó w .

Dzięki  p o w y ż s z e m u  u r z ą d z e n iu  m o ż n a  p rz y  
wie lkich p o ż a r a c h  sk ł ad ów,  m a g a z y n ó w ,  fa b ry k  i tp.  
uzyskać  po tęż ny  p r ą d  w o d y  o wielkiej  ś rednicy .  
W o d y  do  tej p r ą d o w n i c y  d o s t a r c z a  s i lna  p o m p a  ro- 
t acy jn o- t ło kow a »o wydajno śc i  3000 — 4000 l i t rów 
min.  Wóz powyższy  p o s i a d a  o b s z e r n ą  p l a t f o r m ę ,  
k t ó r a  m o ż e  po mi eśc ić  zna c z n ą  ilość w ęży  t ł oczny ch  
o wielkiej  ś rednicy.
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Poza te m i  różn ica m i w budow ie  sam ochodów  
poża row ych  zauważyć m ożna  w ielejeszcze innych szcze 
gótów . M ię dzy  innem i, s tw ie rdz ić  m ożna od ręb ny  
system  ćw iczeń z haków kam i,  m ianow ic ie  sp raw ia 
nie h aków ek  bez użycia za trzaśn ików , bądź p o je 
dynczą  hakówką , bądź też sp raw ien ie  łańcucha ha
k ó w e k  p rzez  s traża ków  s iedzących na parapetach  
ok ien. O bydw a  te sposoby są zresztą u nas od 
d a w n a  znane i stosowane.

S trażacy paryscy me pos iada ją  p rz y  swych p a 
sach bo jow ych  za trzaśn ików , a jedyn ie  k ó łko  s ta lo 
we, przez k tó re  w raz ie  p o trzeby  p rzec iąga  się l in 
kę. Również używane przez  straż paryską  u b ra 
nia skórzane są odm iennego  typu, niż n iem ieck ie . 
W  szczególności w spom n iany  wyże j pas b o jo w y  n o 
szony jest pod  zw ierzchn ią  k u r tk ą  skórzaną. Przy 
męczącej pracy p rzy  pożarze , s traża k  zrzuca 
zw ierzchn ią  k u r tę  i p racu je  w obcis łe j b luz ie, k tó rą  
m a pod spodem . Pas wówczas jest na w ierzchu.

P oza tem  s tw ie rdz ić  można rów n ie ż  o d ręb ny  
ty p  a pa ra tó w  tlenowych , używanych przez  straż p o 
żarną paryską. Każdy poste runek posiada conaj- 
m n ie j  jeden  tak i aparat, system dr. Panisla. Z in 
nych d robnych  p rz y rz ą d ó w  na w zm iankę  zasługuje 
w inda  do podnoszen ia  w ozów  „S im p le x " .

W  p rzec iw ieńs tw ie  do s traży n iem ieck ich , za
ró w n o  straże francusk ie  jak  i am erykańsk ie , u żyw a 
ją  chętn ie  do p ierwszego natarc ia  i do pracy w e w 
n ą trz  b u d y n k ó w  węży gum ow ych  o małe j średnicy. 
M ają  one tę zaletę, że przy duże j ich g iętkości u n i
ka  się za łamań, a w raz ie  p rzygn iecen ia  spadającą 
be lką  lub g ruzem  u sz tyw n iony  wąż nie ulega 
zgn iecen iu .

S traż paryska  używa łą c z n ik ó w  zczepianych 
spec ja lnego typu. podobnych  do łączn ików  Storza. 
Ł ą c z n ik ó w  ś rubow ych  już nie używa ją .

U rządzen ia  a la rm o w e  nie są s tosunkow o s k o m 
p l ikow ane . Łączność w za jem na  p os te runków  o d b y 
wa się p rz y  pom ocy  te le fonu.

Z gadn ien ie  garażowe, za równo w Paryżu i w 
Londyn ie , ja k  i w  innych w ie lk ich  m iastach e u ro 
pejskich, jest jed nym  z p ro b le m a tó w , w ysuw a jących  
się na czoło zagadnień, zaprzą ta jących  obecnie 
um ys ły  techn ików  pożarn iczych.

Garaż sk łada się z p a r te ru  i czterech p ię te r  
i jako  jed yny  do jazd  pos iada pochy ln ię  sp ira lną, 
k tó ra  zaczyna się na parterze, p rzechodząc ko le jno  
w szys tk ie  p ię tra ,  aż do najwyższego. P rzy tego 
ro d z a ju  kons trukc j i  budynku , jeś l iby  na k tó ry m  z 
n iższych p ię te r  w ybuch ł pożar, samochody z w y ż 
szych p ię te r  zos ta łyby  odc ię te  w zg lę dn ie  m us ia łyby  
ry z y k o w a ć  p rze ja zd  przez  zagrożone lub ob ję te  
p o ż a re m  pom ieszczen ia . W dodatku  pom  js ty  p rz e 
jazd ow e  nie są o gn io trw a łe  izo low ane . Są one 
o dd z ie lon e  jedyn ie  szk lanem i śc ianami, k tó re  w r a 
zie pożaru b a rd z o  p rędko  u leg łyby  zn iszczeniu . Na 
dachu tego budynku  mieszczącego se tk i sam ocho
d ów , zna jdu ją  się k o r ty  ten isowe. Je dyn em  zabez
p ieczen iem  p rze c iw p o źa ro w e m  bud ynku  są sk rzyn 
ki z p iask iem  i m ałe  p rz y rz ą d y  gaśnicze po je d 
nym  na kaźdem  pię trze.

Przy końcu do lnego  pom ostu , to  znaczy p rzy  
w y je ź d z ie  na ulicę, zn a jdu ją  się cz te ry  stację b en 
zynow e , zaopa tru jące  wyjeżdżające sam ochody  w

benzynę. U rządzen ie  tak ie  w  N iem czech  jest za
b ron ione , pon iew aż w ten sposób jedyny  w y jazd  z 
garażu, a jednocześn ie  jed yny  m o ż l iw y  do jazd  d la  
s traży  poża rne j zag rożo ny  jest p rzez  n ie be zp ie cz 
ny zawsze pod w zg lę d e m  p o ż a ro w e m  sk ład  b en zy 
ny. Zna jdu jący  się na p a r te rze  gmachu w arsz ta t  
reperacy jny , z uwagi na bezp ieczeńs tw o  poża row e  
jest n iepożądany . W ed ług  pos iadanych  p rze z  straż 
paryską  in fo rm a c j i ,  w iększość dużych  s traży  w  Pa
ryżu  u rządzona jest w  ten  sam sp.osób, lub b a rd z o  
p odobn ie . U rządzen ia  tryskaczy  n ie  są w garażach 
stosowane i n ie są one w ym agane. Francuz i po le 
gają na uw adze  i os trożnośc i szo ferów , k tó rz y  w 
tak  obszernych  halach garażowych k rz ą ta ją  się k o 
lo swoich  maszyn.

Z am kn ię te  boksy  s tosowane są b a rdzo  rzad ko .  
Za boksy zam kn ię te  p łac i się o w ie le  d roże j,  a 
w łaścic ie le  za rzadów  un ika ją  ich, ja ko  zab ie ra jących  
więcej miejsca. Boksy tak ie  b udow ane  są z s ia tk i 
d ruc iane j,  aby  m ożna b y ło  każdej c h w i l i  s k o n tro 
lować, co się w ew ną trz  boksu dzie je.

Kw estja  zaopatrzen ia  l icznych sam ochodów  w 
benzynę nasuwa obcem u w ie le  pouczających re 
f leks ji .

W  o b ręb ie  ta m e go  m ias ta  stac ji b enzynow ych  
jest ba rdzo  m ało . N a tom ia s t z chw i lą  p rze jechan ia  
rog a te k  stacj takie spo tyka  się na każdym  k ro k u .  
Przyczyną tego z jaw iską  jest podatek , jak i m ias to  
pob ie ra  od wożonych m ater. pędnych. P row adzona  
p rzez  l icznych u rz ę d n ik ó w  ko n tro la  i lości benzyny  
w samochodach, p rze jeżdża jącyzh  roga tk i ,  poc iąga 
za sobą u tru dn ien ie  ruchu  ko łow ego , nie dając 
zresztą żadnych re z u lta tó w  z punktu  w id z e n ią  sa
m ego poda tku . Każdy w y jeżdża jący  i w jeżdża jący 
samochód za trzym any  jest na rogatce  i k ie row ca  
musi podać k o n tro le ro w i ilość pos iadane j benzyny; 
p ra w d z iw ość  tych  dek la rac j i  nie jest z resztą  n igdy  
spawdzana. Po lic janc i k ie ru ją cy  ruchem , b a rd zo  
rz a d k o  zm uszen i są in te rw en iow ać , gdyż k ie row cy  
sami t r z y m a ją  się ściśle p rze p isó w  ruchu, zachowu
jąc p rzy  tern w za jem ną  grzeczność i swois tą  e le 
gancję.

Ba rdzo  c iekawe są u rzą dze n ia  w ie lk ich  m aga 
zynów parysk ich . Jako  p rzyk ład  ta k ie g o  nowocześ
nie u rządzonego  m agazynu  może służyć s łynny p a 
rysk i  d o m  h a n d lo w y  „A u  P r in te m p s " ,  k tó ry  za jm u je  
cz te ry  w ie lk ie  gmachy. Jeden  z tych d o m ó w  spa
l i ł  się p rze d  k i lk u  laty; obecnie  we w szystk ich  w ie l 
k ich  m agazynach zaprow adzone  są o d p o w ie d n ie  
u rządzen ia  p rzec iw poża row e.

Jako p ie rw sze  konieczne u rządzen ie  b e z p ie 
czeństwa z p row adzone  są wszędzie  ins ta lac je  t r y s 
kaczy (sp ink le row ). Instalacje te w  m agazyn ie  „A u  
P r in tem ps"  są u k ry te  sufitach, tak, że g łó w k i  t rys -  
czy są p ra w ie  n iew idoczne  d la  oka.

instalac je te zasilane są przez specja lną sieć 
w odoc iągow ą, dop ro w ad za ją cą  w odę  ze specja ln ie  
zbudow anego  na M o n tm a r t re  zb io rn ika ,  o bs ług u ją 
cego wyłączn ie  magazyn „A u  P r in tem ps" .  Pozatem  
w oda do  po trzeb  gospodarczych  i do  h y d ra n tó w  
w ew nętrznych  cze rpana  jest z ogó lnej sieci m ie jsk ie j .

t ło m .  B A R O N .
(Dalszy c iąg  nastąp i)

Dział oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu.

W  czw a r te k ,  dn ia  12-go l is topada  1929 roku, 
w  godz inach popo łudn iow ych , odb y ło  się w  K a to w i
cach pos iedzen ie  Zarządu  Zw iązku  S traży P oża r
nych W o je w ó d z tw a  Śląskiego p rz y  udzia le  c z ło n k ó w :  
B ronc la , Barona, Grzesia, Kędz io ra , Koja, Kołka,

M ark ie tona , Pachelskiego, Rzeźniczka, Ś lązaka, To- 
meczka, W ieczorka  i W iducha.

Po odczy tan iu  przez se k re ta rza  Barona  p r o 
to kó łu  p op rze dn ieg o  pos iedzen ia  Z a rządu  i po za 
tw ie rd z e n iu  tegoż p ro to kó łu ,  p rzys tąp iono  do w ys łu 
chania sp ra w o zd ań  re fe row anych : sp raw ozdan ia  se-
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kre ta rza  — przez druha Barona, sprawozdania skar
bnika — przez druha Ślązaka, sprawozdania tech
nicznego, organizacyjnego i redakcyjnego — przez 
inspektora Pachelskiego.

Nad sprawozdaniam i wyw iązała się krótka, 
ogólna dyskusja, dotycząca zwłaszcza kosztów  zw ią
zanych z wyjazdem  członków zarządu i d rużyn  re 
prezentacyjnych na Zjazd O gólnopaństwowy pod
czas trw ania P. W. K. W  reasum cji dyskusji, po
stanow iono w przyszłości, w tego rodza ju  imprezach, 
zaprowadzić daleko idące oszczędności wydatków  
z Kasy Związku.

Obszerniejszą dyskusję spowodowało sprawoz
danie adm inistracyjne z wydaw nictw a „S trażak Śląs
k i" .  Aczkolw iek bow iem  zastosowany system adm i
n is trac ji wyklucza zaległości abonamentów i ogran i
cza n ieom al do zera koszta adm in istrow an ia , nie
m niej, w p ływ y nie pokryw ają wydatków. Jednak 
wniosek druha W iducha, aby ewentualnie zaprzes
tać wydawanie własnego organu, spotkał się z go
rącym  sprzeciwem innych członków Zarządu, s tw ie r
dzających, iż „S trażak Ś ląski" cieszy się wśród 
straźactwa czynnego w ie lk im  zainteresowaniem i 
czasopismu temu zawdzięczać w poważnej m ierze na
leży tak znaczne podniesienie się w ostatnich latach 
stanu organizacyjnego i technicznego usprawnienia 
naszych straży pożarnych. Dyskusja więc potoczy
ła się w dalszym ciągu na tem at wyszukania środ
ków zwiększenia w pływ ów  na pokrycie kosztów wy
dawnictwa. M iędzy innem i postanow iono zaapelo
wać do gm in i U rzędów Okręgowych, aby te zaa
bonowały dla swych b ib lio tek  i użytku re fe ren tów  
pożarnictwa czasopismo „S trażak Ś ląski", będące 
o fic ja lnym  organem  zrzeszonego straźactwa śląs
kiego.

Z kole i przystąpiono do zatw ierdzenia w yn i
ków  zawodów w ojewódzkich jakie odbyły się w dn. 
29-go września rb. w W ielkich Hajdukach. W yniki 
te ustalają „m is trzostw a  śląska" w poszczególnych 
grupach jak następuje :

G rupa 1-sza, S traży Pożarnych Zawodowych. 
M istrzostwo w tej g rup ie  zdobyła kole jno po raz 
trzeci Zawodowa Straż Pożarna kopa ln i Giesche 
w N ikiszowcu pow ia t Katow icki, pod kom endą d ru 
ha L. Ślązaka. Zgodnie ze zwyczajem i regu lam i
nem nagród przechodnich, nagroda przechodnia 
grupy p ierwszej — artystyczna figu rka  św. F lorjana, 
ufundowana przez G łówny Związek S traży Pożar
nych R. P., — przeszła, mocą decyzji Zarządu Zw. 
W ojewódzkiego, na własność Straży kop. Giesche.

Grupa 11-ga, W ie lkom ie jsk ich  Ochotniczych Str. 
Pożarnych. M istrzostwo w tej grupie i odnośną na
grodę przechodnią zdobyła ko le jno po raź  d rug i Ochot 
nicza Straż Pożarna z Łag iew n ik  pow ia tu  Święto, 
chłow ickiego, pod dow ództw em  druha A. Kochonia.

Grupa 111-cia, Ochotniczych Straży pożarnych 
M iejskich, kolejowych i fabrycznych. M istrzostw o w 
tej grupie i nagrodę przechodnią zdobyła po raz 
pierwszy Ochotnicza Straż Pożarna z B rzez ink i po
w ia tu  Katowickiego, pod dowództwem  druha Boruty.

Grupa lV-ta, W iejskich, Sem inaryjnych i Har
cerskich Straży Pożarnych. M istrzostw o i nagrodę 
przechodnią tej grupy zdobyła w roku bieżącym 
kole jno po raz d rug i Ochotnicza Straż Pożarna 
z N iew iadom ia Górnego pow iatu Rybnickiego, pod 
dowództw em  druha Fr. Wencla.

Decyzję odnośnie m istrzostw a w grupach 111-ej 
i IV-ęj, aczkowiek wyżej wym ienione straże na za
wodach wojewódzkich ćw iczyły bez konkurencji, pow 
z ią ł Zarząd Związku w rezultacie  dyskusji, która 
u jaw niła  jednom yślny pogląd, iż nie staw ienie się 
do  zawodów o „m istrzostw o śląska" innych upraw 
nionych do tego straży pożarnych bez um otyw ow a
nych powodów, nie może być podstawą do nieod-

bywania zawodów, względnie niedopuszczania do  
ćwiczeń tych straży, które się z jaw iły . Zasadą bo
w iem  dla przyznania ty tu łu  „m is trza  śląska" jest 
n ie ty lko  sama sprawność ćwiczebna, lecz n iem niej; 
obowiązkowość i karność organizacyjna.

Po przyznaniu szeregu zasłużonym dzia łaczom  
na n iw ie pożarn ictw a śląskiego odznaczeń, oraz od- 
m ownem  za ła tw ien iu  wniosków: Zw iązku Pow iato
wego na m iasto Katowice, Straży Pożarnej Borowa 
— Wieś i druha G liklicha, przystąpiono do ustale
nia te rm inu  i miejsca przyszłorocznego W alnego 
Zgrom adzenia delegatów Zw. W ojew.

Przychylając się do prośby Ochotniczej Straży 
Pożarnej Bogucice— Katowice, k tó ra  przyszłym , 1930 
roku obchodzić będzie swój jubileusz £60-Iecia is t
nienia i n ieprzerwanej działalności, Zarząd Zw iązku 
us ta lił te rm in  W alnego Zjazdu W ojew ódzkiego na 
dzień 6 lipcaa 1930 roku w Bogucicach— Kato
wicach.

Zatw ierdzono rów nież wniosek Śląskiej Kom isji 
Technicznej dotyczący wydania podręcznika pod ty 
tu łem : „K ieszonkowy Kalendarz Strażaka Śląskiego 
na 1930 ro k " , według opracowanego przez Kom isję 
redakcyjnego i adm in istracyjnego p ro jektu .

Sprawę popraw ek do statutu p rzy ję tego  na 
W alnem  Zgrom adzeniu w dniu 1-go września rb.,. 
a zgłoszonych przez poszczególne Zw. P ow ia tow e ‘ 
pow ierzono specjalnej kom isji.^

W wolnych wnioskach, zre fe row a ł druh w ice
prezes Broncel sprawozdanie z posiedzenia Rady 
Naczelnej G łównego Zw. Str. Poź. RP., jakie odby
ło się w dniu 26 październ ika br. w Warszawie,, 
zaś druh Baron — sprawozdanie z uroczystości 
15-lecia Cieszyńskiego Zw. Pożarniczego.

Posiedzenie Śląskiej Komisji 
Technicznej.

W czw artek dnia 7 listopada b. r. odbyło  się; 
w Katowicach posiedzenie m iesięczne Śląskiej Ko>- 
m is ji Technicznej p rzy  udziale wszystkich członków 
Kom is ji a pod przewodnictwem  insp. Pachelskiego.

O brady Kom isji toczyły się g łównie około za
gadnień pracy zbiorowej zrzeszonego straźactwa 
śląskiego w przyszłym  roku kalendarzowym . Sze
reg kw estji związanych ściśle z ustaleniem  te rm i
nów ważniejszych czynności zb iorow ych jak: zjaz
dów  i zawodów pow iatowych, u jaw n ił konieczność 
zw ołan ia w czasie najb liższym  konferencji ogn io
m is trzów  Powiatowych.

Uzgodniono również i uzupełn iono p ro g ra m y 
m anewrów rejonowych i ćwiczeń aplikacyjnych na 
stołach m odelowych. W następnym numerze „S tra 
żaka Śląskiego" podam y szczegółowo regu lam in 
i p rogram  tych zajęć.

Również obszernie om ów ione zostały sp raw y 
i zagadnienia wynikające z rozszerzonego zakresu 
wyszkolenia naszych straży pożarnych w dz iedz in ie  
obrony pow ie trzne j i przeciwgazowej.

Om awiana była również wstępnie in ic ja tyw a 
urządzenia w roku przyszłym  zawodów m iędzyd ru - 
źynowych w zakresie P. W. i W. F.

Kierownictwo akcji 
ratunkowej.

K ierow nik akcji ra tunkow ej wykonuje stojące- 
m i mu do dyspozycji s iłam i prace techniczne, je
dnakże w zakresie ogólnej akcji poporządkow any 
jest nacźelnikowi U rzędu Okręgowego, w zg lędn ie  
jego zastępcy, a w razie przybycia  na m iejsce ra 
tunkowe S tarosty temuż, względnie jego zastępcy, 
zaś jedynie pod względem technicznym pow ia tow e
mu ogn iom istrzow i. To pow in ien każdy naczelnik
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s t r a ż y  p o ż a r n e j  wiedz ieć .  K o m u  pr zys łu gu je  k i e 
ro wnic tw o  akcji ra tu n k o w e j ,  jeżeli  się z jedz ie  na 
mie jsc e  w y p a d k u  więcej  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  K i e r o w 
nic two akcji r a tu n k o w e j  p rz y s łu g u je  z a s a d n i c z o  
m i e j s c o w e m u  nacze ln ikowi  s t r a ż y  po żar ne j ,  gdyż 
ten  z na  naj lepiej  sw oj ą  mi e jscowość ,  za ś  w r az i e  
gdy  na  mie jscu  s t r a ż y  p o ż a r n e j  n i e m a ,  p r z y s łu g u je  
k i e ro w n ic tw o  akcji r a t unkow e j  nacze ln i kowi  s t r a ż y  
p o ż a r n e j ,  k t ó r a  p i e r w s z a  p r z y b y ł a  na  mie jsce  wy
p a d k u .  O d d a n i e  k i e ro w n ic tw a  akcji  r a tu n k o w e j  w 
r ę c e  inn ego  n acze ln ik a  s t raży  p o ż a r n e j ,  z a t r u d n i o 
n e g o  p rzy  akcji r a tu nk ow e j ,  j es t  d o puszcza ln e .

W s p ó ł d z i a ł a n i e  policji wo je w ódzk ie j  p r z y  akcji 
p o ż a r n i c z o - r a t u n k o w e j  o b e j m u j e  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  
n a  z a m k n ię c ie  mie j sca  p o ż a r u  i z a g r o ż o n e g o  o t o 
czen ia ,  j a ko te ż  z a b e z p i e c z e n i e  w o l n e g o  d o j a z d u  p o 
j a z d o m  s t r aży  p o ża rne j ,  c z uw ani e  n a d  p o j a z d a m i  
p o j e d y ń c z e m i ,  n a r z ę d z i a m i  i w ę ż a m i  s t r a ż y  p o ż a r 
nej  s c h ro n ie n ie  i p i l no w an ie  u r a t o w a n e g o  i n w e n t a 
r z a ,  j ak  r ów ni eż  o p r ó ż n i e n i e  z a g r o ż o n y c h  m i e s z k a ń  
i b ud ow l i  w e d łu g  w s k a z ó w e k  k i e ro w n ik a  akcji r a 
tu nkow ej ,  p ie cza  n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m  p u b l ic z n e m  
i p o r z ą d k i e m  p o z a  m i e js c e m  poż a ru ,  r e g u l o w a n i e  
ruchu ,  w z g lę d n ie  k i e r o w a n i e  t a k o w e g o  na  inne  uli

ce, s t w i e r d z e n i e  po ża ru ,  c z u w a n ie  n a d  p o s z l a k a m i  
i ujęc ie p o d p a l a c z a ,  u s ta le n ie  św ia dków,  z a w i a d o 
m ien ie  policji  ś ledcze j ,  s k i e r o w a n ie  ludz i  d o  p o m o 
cy p o m p o w a n i a  w o d y  i s t a w ie n ia  z a p r z ę g ó w  i w o 
zów  n a  wodę .

Kierownik  policji  w o je w ó d z k ie j  win ien  b e z 
w zg lę dni e  p r o ś b i e  k i e r o w n i k a  akcji  r a t u n k o w e j  a lb o  
Nacze ln ika  u r z ę d u  O k r ę g o w e g o ,  p o łą czo n e j  z akc ją  
r a t u n k o w ą  z a d o ś ć  uczynić.

Niek tór zy  nacze ln icy  s t r aży  p o ż a r n y c h  s ą  t e g o  
zdania ,  źe k ie ro w n ik i e m  akcji r a t u n k o w e j  jes t  k ie 
r ow ni k  policji w o jew ód zk ie j ,  zaś  inni, źe- p o d c z a s  
akcji r a t u n k o w e j  jes t  k i e row nik  policji wo jewód zki e j  
p o d p o r z ą d k o w a n y  na cze ln iko wi  s t r a ż y  p o ż a r n e j '  
J e s t  to  m y ln e  z a p a t r y w a n i e .  P o d c z a s  akcji r a t u n 
kowej  nie są  j e d e n  ani  d r u g i  s ob ie  n a w z a j e m  p o d 
p o r z ą d k o w a n i ,  lecz w myśl  o b o w ią z u ją c y ch  p r z e p i 
só w ściśle w spółp racu ją .  W  r a z i e  g d y b y  j e d e n  jak 
i d ru g i  k ie ro w n ik  na l eżyc ie  nie w s p ó ł p r a c o w a ł ,  p o 
z o s ta n ie  d r u g i e m u  k i e ro w n ik o w i  p r a w o  o z a n i e d b a 
niu dz ia łalnośc i  d on ie ść  je go  właściwej  p r z e ł o ź o n e -  
W ł a d z y  c e le m  u k a ra n ia .

R. B A R O N .

Z życia straży pożarnych.

Zawody międzydrużynowe 
straży pożarnych Gwarectwa Rybnickiego.

S to so w n ie  do  z a r z ą d z e n i a  G en e ra ln e j  Dyrekcj i  
R ybn ic k i ego  G w a r e c t w a  W ę g l o w e g o  o r a z  G w a r e c 
t w a  W ę g l o w e g o  Char lo t te ,  o d b y ły  się w n iedzie lę ,  
d n ia  22-go w r z e ś n i a  rb.  na  t e r e n i e  S t r a ż y  P o ż a r 
nej  ko pa ln i  „ R o m e r " ,  z a w o d y  m i ę d z y  s t r a ż a m i  po- 
i a r n e m i  kopa l n i  „ E m m a " ,  „ R o m e r " ,  „ A n n a "  i „ C h a r 
lot te" .

Ćwiczenia  odb y ły  się w-g s p e c ja ln e g o  r e g u l a 
m i n u  z a w o d ó w ,  u w z g l ę d n i a j ą c e g o  waru nk i  pra c  s t r a 
ży ko pa ln i anych .  R e g u la m in  ten  p r z e d s t a w i a ł  się 
j a k  n a s t ę p u j e  :

1. Musz tra:  z b ió rk a  w d w u s z e r e g u ,  od l iczan ie
kole jno  d o  dwóch,  w p r a w o  zwrot ,  
w tył zwrot ,  w lewo zwrot ,  w tył 
zw ro t ,  czwórki  w p r a w o  zwrot ,  
m a r s z ,  k i e r u n e k  w tył n a  prawo,  
dwójk i  w tył, p r a w o  zwrot ,  w 
czw órki  w p r a w o  zwrot ,  k i e ru n e k  
w tył n a  lewo,  w d w u s z e r e g  w 
lewo f ron t ,  stój ,  roze jść  się.

2. Ułożenie  linji w ę ż o w e j  C po z io m e j  z 3-ch 
o d c i n k ó w  w ę ż y  t łocznych  p o  15 mtr .  z p r ą d o w n ic ą  
n a  o s t a t n i m  odc inku.

Ułoż en ie  linji w ę ż o w e j  C p o z io m e j  z 4-ch 
o d c in k ó w  w ę ż y  t łocznych p o  15 mtr .  z t r ó jn ik ie m  
i p r ą d o w n i c a m i  n a  3-ch odc inkach.

U ło żenie  linji wężowe j  B p o z io m e j  z 2-ch 
o d c i n k ó w  w ę ż y  t łocznych p o  25 m t r ,  z p r ą d o w n i c ą  
n a  o s t a t n i m  odc inku .

Ułożenie  linji w ę ż o w e j  B p o z i o m e j  o 1-ym 
o dc in ku  w ęży  t łoc znych  p o  25 m t r .  z t r ó jn ik ie m  
i p r z y łą c z e n ie  3-ch o d c in k ó w  linji w ę ż o w e j  C p o  15 
m tr .  z p r ą d o w n i c ą  na  tych o d c in k a c h .

3. S p r a w i e n i e  d r a b i n y  m e c h a n ic zn e j  n a  całą  
wysokość ,  wejśc ie  d o  g ó r y  obs ług ują ce j  d ru ż y n y ,  
zej śc ie  n a  dó ł  i s p r a w ie n ie  d r a b i n y  d o  o d j a z d u .

S p r a w i e n i e  d r a b i n y  r o z s u w a n e j  d o  d r u g i e 
g o  p i ę t r a  wspina lni ,  wejśc ie  j e d n e g o  s t r a ż a k a  do

góry ,  zejście n a  dó ł  i z ł oż eni e  dr ab i ny .
S p r a w i e n i e  2-ch d r a b i n  p rz y s t a w n y c h  na  

b o c z n y c h  p o b u d y n k a c h .
4. S p r a w i e n i e  d w ó c h  s i k aw ek  rę c z n y c h  (St raż  

p o ż a r n a  kopa ln i  „A nna "  ćwiczy  s i k a w k ą  m o t o r o w ą  
i j e d n ą  r ę c z n ą )  z 2 o d c i n k a m i  w ęża  t ło c z n e g o  C p o  
15—20 mtr .  i o d g a ł ę z i e n i e  p r z y  s i kaw ce  na  dw ie  
linje.

Po  j e d n e m  a p a r a c i e  „ M i n i m a x “ , „Tota l"  
i m a s k a m i  o c h r o n n e m i  „ D e g e a "  d o  a ta ku  n a  p e w n e  
mie jsce .

5. S p r a w i e n i e  p r z y r z ą d u  r a t u n k o w e g o  (2 l in
ki r a tu n k o w e ) ,  u r a t o w a n i e  3-ch ludz i  z 11-go p i ę t r a  
wspina ln i  i r a t o w a n i e  s ię 2-ch s t r a ż a k ó w  z a p o m o -  
cą linki z II p i ę t r a  na  dół.

R a t o w a n i e  je dn e j  o s o b y  n i e p r z y t o m n e j  z II 
p i ę t r a  wspina ln i ,  n a ł o ż e n i e  p i e r w s z e g o  b a n d a ż u  
o k a le c z o n e j  o s o b ie  wzgl.  z a s t o s o w a n i e  a p a r a t u  
„ P u l m o t o r "  w ce lach o d d e c h o w y c h  n i e p r z y t o m n e j  
osob ie .

6. S p r a w i e n i e  6 d r a b i n  ha k o w y ch  s p o s o b e m  
ł a ń c u c h o w y m  p o  dw ó c h  p io n a c h  okie n  d o  111-go 
p i ę t r a  i p o w ró t .

Wejśc ie  3-ch s t r a ż a k ó w  p o  jed ne j  h a k ó w c e  
n a  111 p i ę t r o  ws pina ln i  i p o w ró t .

7. Ćw iczenia  m a n e w r o w e  na  miejscu):
S p r a w i e n i e  d r a b i n y  m e c h a n i c z n e j  n a  d a c h ,  

d r a b i n y  r o z s u w a n e j  d o  II p i ę t r a  i 3 h a k ó w e k  d o  
111 p i ę t r a  wspina ln i .

U ło żeni e  p o  j edn e j  linji w ę ż o w e j  C p r z e z  
d r a b i n ę  m e c h a n ic z n ą  oraz  r o z s u w a n ą  z h y d r a n t u  lub 
s ikawki ,  dw ó c h  linji w ę żow ych C do  111 p i ę t r a  w s p i 
nalni  p o  h ak ó w k a c h  o r a z  je dne j  linji w ę ż o w e j  B 
d o  ś r o d k a  r e m i z y .

P rą d o w n ic y  linji w ę ż o w y c h  C w ś r o d k u  (na  
ha k ó w k a c h )  p r z y m o c u ją  m aski  o c h r o n n e  „ D e g e a "  
a p r ą d o w n i k  linji w ężow e j  B p o s łu g u je  s ię  m a s k ą  
o c h r o n n ą  „Kónig" .

Z a w o d y  o d b y ły  s ię  s p r a w n i e ,  w y k a z u j ą c  d u ż e  
wyszko len ie  s t r a ż y  s ta jących .  R e zul ta ty  o s t a t e c z n e  
u w i d o c z n i o n e  s ą  w za łączo nej  t abl icy.
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